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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W .  Deckers  i Spółk i w  Poznaniu .  —  Redaktor odp ow ied zia lny : N .  Kamieński.

B e r l i n .  — P r o j e k t  p o d a t k u  od  d o c h o d ó w .  Minis teryum roz­
dało między d ep u t o w a n y c h ,  p ro jekt  podatku  od d o c hodów ;  zamieszczamy 
go w treści :  P o d w ó j n ą  p rzy j ęt o w nim zasadę:  wlas'ciwy »podatek od do-  
chodua na mieszkańców, k tór yc h dochód roczny  przenosi  rocznie 1 0 0 0  Tal .  
i p o g ł ó w  u e na tych ,  k tó ryc h dochód summy tej nie dochodzi .

I. P o d a t e k  o d  d o c h o d u .  Podlegają  mu wszyscy  mieszkańcy pań* 
s twa  nie w y jm u j ą c  miaszkających za granicą P r u s a k ó w ,  któr ych  dochód 
przechodzi  1 0 0 0  Tal .  Do tych liczą się także cudzoziemcy posiadający 
w kraj u własność ziemską.  Podatek wynos i  rocznie  32 od dochodu:  a)  
z własności  ziemskiej wszelkiego rodza j u ;  b) kapi t a łów i p r aw u ż y t k o w a ­
nia i służebności wszelkiego r o dza j u ;  c) p r zychodu  z rzemiosła,  urzędu  lub 
wszelkiego innego zyskownego  zatrudnienia .  Wsz akżeż  wszędzie ma być 
l iczony dochód czysty tj. po odtrąceniu d ługów,  kos zt ów  i poda tków.  Ka­
żdemu pozos tawione je s t  do w y b o r u  czyli chce złożyć sam piśmienną de- 
klaracyą w yraża j ącą  jego dochód w liczbie i s ł owach czy też poddać się 
u rzę dow emu  oszacowaniu.  Władza  gminy  ma zebrać wszyst kie  deklaracye 
w ed ług możności  je  ocenić i z łożyć radzie gminDĆj. T a  rozw aży  i prześle 
je  komissyi  szacunkowe j  obw odu .  Składać się ona ma z prezesa t j .  landrata 
o b w o d u ,  |  o b w o d o w y c h  zastępców i |  mieszkańców obowiązanych  do p ł a ­
cenia poda tku od dochodu.  Komissya s zacunkow a rozs tr zyga ważność  de- 
klaracyi  i stara się ocenić ilość dochodu  każdego mieszkańca wed ług ksiąg 

• h  t e c z n y c h ,  zaprzys iężonych  zeznań ś w iadków  i t. d. Od tego w y r o k u
1 ’ e l a c v a  tak landratowi jak obowiązanym do podat ku od komissyi  

o b w o d o w e j , "  która  składać się będzie z prezesa tj. komissarza rządowego ,  
zastępców o b w o d o w y c h  i mieszkańców podatek płacących.  Komissya sza­
cunkowa  obw odu  rozs tr zyga  ostatecznie i może deklarującego lub poddają  
ce„o się P°d  oszacowanie zmusić do zatwierdzenia  przys ięgą.  N a j w y ż s z y  
zarząd należy do minist ra f inansów, z którego w p ł y w e m  zgromadzać się 
będzie co rocznie komissya złożona z 9  członków,  k tórych  6 będzie r ep r e ­
zentantami drugiej  izby,  a 3  izby pi er wsze j ,  i zatrudniać ogó lnym rezul ta­
tem złożonych ob rachunków.  W s z y s c y  bio rący  udz ia ł  w tein o szacow a­
niu  obowiązan i  są pod przys ięgą do zachowania ta jemnicy co do s t o sunków  
ma ją tkowych .  Ktoby  rozmyślnie  p rzy  deklaracyi uk ry ł  pewną  częśc ma­
jątku,  ulegnie karze poda tku  cztery razy  większego niż podatek od którego 
się chciał uwolnić .  Dodatek płat ny  jes t  naprzód miesięcznie w  pi erwszych
ośm iu dniach każdego miesiąca.

II. P o g ł ó w n c .  Podlegaj ą  mu wszyscy mieszkańcy,  k tór ych dochod 
roczny nie wynosi  1 0 0 0  Tal .  Uwolnieni  s ą ,  a)  nie mający  lat 1 G ; b) 
podoficerowie i żołnierze w wo jsku  i landwerzc w sz e regu ;  c) podobnież 
w landwerze  zawezwanej  d) n iektóre  osoby mające więcej niż GO lat e) 
p r z y j m u j ą c y  j a ł m u ż n ę ,  / )  cudzoziemcy,  g)  ozdobieni  krzyżem żelaznym 
a należący do 3  klassy,  h ) mający  udział  w w y p r a w a c h  od 1 8 0 6 - 1 8 1 5 -  
za siebie i za s w o ich ,  o ile należą do niższych s topni  3  klassy.

Poda tek  dzieli się na 3  g łów ne  klassy,  z tych każda ma kilka oddzia­
łów ,  na k tó re  mają  być  rozga tunkowa n i  podatek płacący.  Najmniejsze po- 
g łówne płaci w yrobn ik  —  należy do najniższej  klassy 3 mającej  t r zy  od­
działy tj. miesięcznego poda tku 7 | ,  5 ,  \ \  sgr.  D r u g ą  kiassę t w o r z ą  mniejsi 
rzemieślnicy,  dzielą się na 5  oddz ia łów:  2 5 ,  2 0 ,  1 5 ,  1 2 §  i 1 0  sgr.  
P i e r w s z w a  klassa ma 4  oddz ia ły:  2  Tal .  1 Tal .  2 0  sgr. 1 Tal .  1 0  sgr. 
i \  Tal .  Oszacowanie w podobny  sposób jak p rzy  podatku  od dochodów
ma się odbywać.  . . . .

B e r l i n ,  dn.  4- Października.  —  Na posiedzeniu dzisiajszem izby p i e r ­
w s z e j ,  wzięto pod dys k u s s y ą  §. 1 2 .  k o n s t y tucy i ,  k tó r y  brzmi jak  nas t ę ­
pu je ;  kościół ewaniel icki  i rzymskokato l ick i ,  podobnie  jak inne t o w a r z y ­
s twa  rel igi jne,  ur ządza  i adminis t ruje  swoje  interessa niezawiśle i pozostaje 
w  posiadaniu i u ż y w a n i u  na cele ku l t u ,  nauczania  i dobroczynności  p rze­
znaczonych  zakładów i fundus zów.  Izba większością  przyj ęła  ten paragraf  
z p o p r a w k ą  nast ępującą  A m m o n a :  kościoł  i t. d. u rządza  i adminis t ruje

interessa w ewnę t r zne  niezawiśle,  zewnęt rzne za p raw n ie  urządzonem we- 
spółdziałaniem pańs twa  i gmin cywilnych.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  2 9 .  Wrześ nia .  — Dziennik M o r n i n g  P o s t  powiada  

o nowem zupełnie  w y n a l a z k u ,  za pomocą którego telegraf  e lek t ryczno-ma-  
gne tyczny znacznie pop raw io n y m  być może.  Nie wchodząc  w  rozb iór  
szczegółowy,  podaje  on ty lko ,  że depesze telegraficzne wed ług  owego  w y ­
nalazku w literach d r u k o w a n y c h  bezpośrednio się przedst awiaj ą  ( 2 0 0  zgło­
sek na minutę) ,  i źc osoby zamierzające kor re spondować,  mogą to uczynić  
bez przybierania  t rzeciej osoby,  a zatem zupe łną  zachować tajemnicę.  R z ą d  
francuski podobno  j u ż  udziel ił  patent  na ten n o w y  wynalazek do kore s pon ­
dencj i  pomię Izy Anglią  a Francyą.

Na gieldz e londyńskiej  t r ak tu j ą  o nast ępujące  po życzk i :  A u s t r y a  szuka 
p o ż y c z k i  na 7 1 , 0 0 0 , 0 0 0  złt. r . ,  F r a n c y a  na 2 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  f r . , Piemont ,  
T o s k a n i a  i Neapo l ,  każde chce poży czyć  po 3 0 , 0 0 0 , 0 0 0  f r . , summa ogółna 
4 3 0 , 0 0 0 , 0 0 0  fr.

R i c h a r d  C o b d e n  obwieści ł  o tw a r t y  list do E dm u n d a  F r c y  z dn. 2 5 .  
W r z e ś n i a :  »Czy tam y  właśnie w  żurna lu  londyńskim prospek t  na pożyczkę 
aust ryacką.  T r z e b a ,  aby wreszcie  przyjeciele  poko ju  i ogólnego rozbrojenia  
podnieśl i głos  swój  i p o t ę p i l i  sys tem , na mocy którego A u s t r y a  i sąsiednie 
p a ń s t w a  o g r o m n e  u t gzymują  a r m i e ,  niszcząc w-ojną nie tylko własne p r o — 
wi n e y e ,  ale i pograniczne kraje.  T rzeba  natychmiast  rozpisać wielki  m e e ­
t i n g  w Londyni e  i zapobieśz t e m u ,  a b y  s p o k o j n y  i u c z c i  w y  p r z e ^  
m y s ł  n i e  w y  p o ż y c z a ł  f u n d u s z y  s w o i c h  n a  o p ł a c e n i a  H a y -  
n a u a  i j e g o  K r o a t ó w  z a  m o r d e r s t w a  i o k r u c i e ń s t w a  d o k o ­
n a n e  w B r c s c y i  i w e  W ę g r z e c h .  — Każdy  przyjaciel  i wielbiciel 
u j a r zmi onych  Madziarów i W ł o c h ó w  nie omieszka podnieść sp rawied l iwego 
oburzenia  swego przeciw bezczelności ,  żądającej  pieniędzy od oświeconej  
E u r o p y  na wynagrodzenie  jarzmiciel i  i ich ba rba rzyńs twa .  K a ż d y  o b y w a ­
tel ma p r a w o  objawić w przedmiocie tej porzyczki  zdanie s w o je ,  a lbowiem 
prospek t  w z y w a  wszyst kich do podpi sywani a .  Spodz iewam się ,  źe nie ma 
jednego żyda w L o n d y n i e ,  k tó r y b y  nic pospieszył  na ten meet ing i nie za­
pr o t e s tow a ł  przeciw hańbie zawierania  podobnej  pożyczk i ,  p o m n y  na o k r u ­
cieńs twa,  jakich się dopuści l i Aus t r yacy  na j ego wspo łzakonnych  w  Buda -  
Peszcie,  okrucieństwa,  któremi H a y n a u  świetnie  przesadzi ł  wszystkie  k r w a ­
we  sceny i prześladowania średnich wieków. , ,

F r a n c y a .
P a r y ż ,  d. 1. Października.  —  (P ie rwsze  posiedzenie zgromadzenia  n a ­

rodowego . )  Z wielką ciekawością  oczek iwano zagajenia zgromadzenia  na ­
rodowego  w dniu dzis iajszym. W s z y s t k i e  t r y b u n y  b y ły  przepełnione p u ­
blicznością.  0  godzinie  2  zagai ł  prezes  izby Dupin  posiedzenie i odczytał  
d ługą listę d e p u t o w a n y c h ,  kt ór zy proszą o ur l op.  Z tego wszczęły się śmie­
chy.  Mimo to ł a w y  zapełnioue zostały reprezentantami.  Na ławie mini­
s t rów sam Passy zasiadł.  Przel iczono kar tki  do gl osowania i pokaza ło się, źe 
na zgromadzenie  p r zyby ł o  4 8 6  rep rezen tantów.  Ś r ó d  ogólnej uwagi  wszedł  
Tocquevi l le  minis ter  sp r aw zagran icznych  na mównicę  i temi s ł o w y  prze­
m ó w i ł :  w y p r a w a  na Rzym dala p o w ó d  do różnych  w y d a t k ó w ,  które  nie 
by ły  przewidziane pr aw em finansowem z 1 8 .  Maja i z tego po wodu  rzeczą 
jes t konieczną zażądać k redy t u  dodat kowego.  Proj ekta  do p raw a  w tym 
duchu przedłożonemi zost aną  wa m przez minis t ra  wo jny  i marynarki .  P r o ­
j e k t ,  k tó ry  wam przedkładam do po twierdzenia  dotyczy  w y d a t k ó w  na d y -  
plomacyą w R z y m i e ,  na co potr zeba kredyt u  wynoszącego  1 4 0 , 0 0 0  fr. 
Summa ta nietylko pokr y j e  j u ż  poczyi i ione,  ale jeszcze w ys t a r c z y  na w y ­
datki dyplomacy i  aż do 31 -  G r udn ia  r. b. W i d z i c i e ,  że rząd  nie uważa,  
iż czas nadszedł  do odwołania  armii z pańs twa  kościelnego.  G r u n t o w n e  r o ­
zebranie  p o w o d ó w ,  dla których  w y p r a w ę  p rzeds ięwz ię to ,  w y p a d k ó w ,  j a ­
kie osiągnęl i śmy,  i obecnego s tanu u k ł a d ó w ,  p rzekona  w as ,  źe tego p o ­
tr zeba wymaga .  Żąda jąc tego k re d y t u  na t r z y  ostatnie miesiące r. b. sta-
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r a m y  z a p o b i e d z  w s z y s t k i m  w y n i k ł o ś c i o m  i na t en cel d o p o m i n a m y  s i ę  od  

w a s  ś r o o k ó w ,  n i e  w y r z e k a j ą c  s i ę  n a d z i e i ,  ź e  n i e d ł u g o  s k o ń c z y  s i ę  a o k u -  

p a c y a ,  k tó ra  z  t aką  s ł a w ą  dla nasze j  armi i  w y s t ą p i ł a ,  a której  d ł u ż s z e g o  

t r w a n i a  z p o w o d ó w  p o l i t y c z n y c h  s o b i e  n i e ż y c z y m y .  R z ą d  s p o d z i e w a j ą c  s ię  

w  zupelnos ' c i  w y ł o ż y ć  w s z y s t k i e  k w e s t y e  w  s p r a w i e  r z y m s k i e j  w  ich ł ą ­
c z n o ś c i ,  u pr a sz a  n a s  o  z a m i a n o w a n i e  k o m i s s y i  s z c z e g ó ł o w e j ,  której  b y ł o b y  

j e d y n y m  c e l em z b ad a n i e  d z i ś  p r z e d ł o ż o n y c h  w a m  p r o j e k t ó w  i a k t ó w  ś c i ą g a ­
j ą c y c h  s i ę  d o  w y p r a w y  na R z y m .  T o c q u e v i i l e  o d c z y t u j e  p ot e m p ro j ek t  do 

p r a w a  w z g l ę d e m  k r e d y t u  na d y p l o m a c y ą .  M i n i s t e r  w o j n y  żą da  na u t r z y ­

m a ni e  3 0 , 0 0 0  p i e c h o t y  i 3 0 0 0  k a w a l e r y i  do  1 .  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  k r e d y t u  

na  6 , 0 0 0 , 0 0 0  fr. ,  a mi n i s t e r  m ar y n a rk i  dla s w e g o  d e p a j t a m e n t u  1 , 9 0 0 , 0 0 0  
f r a n k ó w .  N a  ż ą d a n i e  mi ni s tr a  z o s t a n ą  te t r z y  w n i o s k i  o k r e d y t  o s o b n e m u  

w y d z i a ł o w i  p r z e d ł o ż o n e ,  k t ó r y  t akż e  za j mi e  s i ę  g r u n t o w n e m  z b ad an ie m  

r z y m s k i e j  k w e s t y i .  Mi n i s t er  f i n a n s ó w  P a s s y  żąda k r e d y t u  na o p ł a c e n i e  p en-  

s y t  k s i ę ż n i e  Orlean na m o c y  p r a w a  z r o ku  1 8 4 7 . ,  a w i ę c  u s t a n o w i o n e g o  

p rz e d  w y p ę d z e n i e m  z  F r a u c y i  d o m u  Orlean.  W n i o s k i  te o d s y ł a j ą  do  

w y d z i a ł ó w  na t en  cel  w y z n a c z o n y c h .  M e l l a r d i c r  ze  s t r o n n i c t w a  g ó r y  z a ­
p y t u j e  m i n i s t r a ,  na m o c y  j a k i e g o  p r a w a  p o d p r e f e k t  n i e p o z w o l i l  m u  o d w i e ­
dz i ć  j e g o  prz y ja c i e l a  w  w i ę z i e n i u .  D u f a u r e  o ś w i a d c z a ,  że  w ł a d z o m  mi ej ­

s c o w y m  p o z o s t a w i o n e m  j e s t  o s ą d z e u i e , c z y l i  m o ż n a  w p u s z c z a ć  do  w i ę ź n i ó w  
o s o b y  obce .

L u b o  s p r a w a  t ur e ck a  n i ec o  j e s t  z a w i k ł a n a ,  nie  s ą d z i m y  p r z e c i e ,  a b y  

z  t eg o  p o w o d u  p r z y s z ł o  do  w o j n y  p o m i ę d z y  T u r c y ą  a R o s s y ą  i A u s t r y ą .  

O b a w y  p o d  t y m  w z g l ę d e m  tak s ą  p r z e s a d z o n e ,  jak w  dn i u 7 .  W r z e ś n i a  

z  p o w o d u  o g ł o s z o n e g o  t eraz  j u ż  n i e s ł a w n e g o  l i stu p r e z y d e n t a  z  1 8 .  S ie r p n ia .  

U l t i m a t u m  R o s s y i  i A u s t r y i  k u b e k  w  k u b ek  p o d o b n e  j e s t  do  l i s tu o w e g o  

p r e z y d e n t a .  A u s t r y a  i R o s s y a  t y l k o  s t ras zą  i ż u r z ą  s i ę ,  j ak  p r e z y d e n t  

r z e c z y p o s p o l i t e j ,  ale j a k  w ó w c z a s  be z  w o j n y ,  tak i t eraz  ta s p r a w a  tur ecka  
b e z  w o j n y  s i ę  u k o ń c z y ,  g d y ż  w  całej  E u r o p i e  w s z y s t k i e  m o c a r s t w a  p r ag n ą  

p o k o j u ,  a s z cz e g ó ln i e j  A u s t r y a .  Cho dz i  tu t y l k o  o h o n o r  s ł ó w ,  a na to 

zn aj d z i e  s i ę  t y l u  s t y l o w y c h  m i s t r z ó w ,  źe  s p ó r  z a ł a t w i ą ,  z w ł a s z c z a ,  źe  A u ­

s t r y a  ni e  c h ce  w o j n y  z  T u r c y ą ,  a R o s s y a  satna n i c o d w a ż y  s ię  i zmi ęk ni e .

W ł o c h y .
N e a p o l .  —  A n g i e l s k i  r z ą d  p r ze s ł a ł  n o t ę  d y p l o m a t y c z n ą  r z ą d o w i  nea-  

p o l i t a ń s k i e m u  w  s p r a w i e  s y c y l i j s k i e j ,  k tó r ą  d z i en n ik  T i m e s  z  dnia 1 .  P a ­

ź d z i e r n i k a ,  w r a z  z  o d p o w i e d z i ą  mini s tra  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  N e a p o l u ,  

z ami eśc i ł .  Z  tej n o t y  d y p l o m a t y c z n e j  p o k a z u j e  s i ę ,  źe  A n g l i a  m i m o  z a k o ń ­
c z o n e j  w a l k i  w  S y c y l i i ,  s p r a w  na tej  w y s p i e  n i e  spu śc i ł a  z oka  i żą da  p r z y -  
w r ó c r n i a  p r a w  i w o l n o ś c i  S y c y l i j c z y k o m .  W  n oc i e  pana T e m p i e  p os ł a  a n ­
g i e l s k i e g o  w  N e a p o l u  p r z y p o m n i a n o ,  j ak  w  r o k u  z e s z ł y m  u p r a sz a ł  N e a p o l  

A n g l i ą ,  a ż e b y  d o p o m o g ł a  m u  do  z a ł a t w i e n i a  s p o r ó w  z a s z ł y c h  p o m i ę d z y  

k r ó l e m  n e a p o l i t a ń s k i m  a S y c y l i j c z y k a m i  i ż e  A n g l i a  p od ję ł a  s i ę  t e g o  p o ś r e ­
d n i c t w a  p o d  w a r u n k i e m ,  a ż e b y  k o n s t y t u c y a  z r o k u 1 8 1 2 -  p r z y w r ó c o n ą  

zos ta ł a .  O k a z an o  n a k o n i e c ,  ze  t y l k o  p o ś r e d n i c t w u  a ng i e l sk i ch  a g e n t ó w  

p r z y p i s a ć  n a l e ż y  tak w c z e s n e  u k o ń c z e n i e  w a l k i  w  r o ku  z e s z ł y m  na S y c y l i i .  

N o t a  ta t emi  s ł o w y  j e s t  z a k o ń c o n a :  R z ą d  k r ó l o w e j  J M c i  p a m i ę t n y  na u d z i a ł  

A n g l i i  w  p r z e t w o r z e n i u  s y c y l i j s k i e j  k o n s t y t u ć y i  z  r. 1 8 1 2 .  w i d z i  s i ę  b y ć  

o b o w i ą z a n y m  do  p r z e d s t a w i e n i a  s y c y l i s k i e m u  m o n a r s z e ,  że  r ze c zą  j e s t  n i e ­
p o d o b n ą ,  a b y  lud s y c y l i j s k i  p o z b a w i o n y m  z o s t a ł  d a w n y c h  i u z n a n y c h  p r a w  

s w y c h  d o  k o n s t y t u ć y i  z  p o w o d u  u s i ł o w a ń  p r z y p r o w a d z e n i a  ich do  s k u t k u  

w  p r a k t y c e ;  ż e  d al sze  z a w i e s z e u i e  o w y c h  p r a w  n i e z a p r z e c z o n y c h  u w i e c z n i  
n i e z a d o w o l e n i e ,  k tó r e  u c z y n i ł o  w  S y c y l i i  w i d o w n i ą  tak n i e s z c z ę ś l i w e g o  

b oj u  i ż e  p o ł ą c z e n i e  S y c y l i i  z  N e a p o l e m ,  b ardzo  ł a t w o  m o ż e  b v ć  z n i e s i o -  

n e m  w  s k u t e k  w y p a d k ó w ,  na co  n i e  p o tr ze b a  d o p i e ro  b y s t ro ś c i  r z ą d u  ne -  

a p o l i t a ń s k i e g o  z w r a c a ć .  N o t a  ta d a t o w a n ą  j e s t  p o d  d. 1 6 .  W r z e ś n i a .

R z y m .  —  Z  p o m i ę d z y  w i e l u  d z i e n n i k ó w  w ł o s k i c h ,  k tó re  z a s t a n a w i a j ą  

się.  nad  » m o t o  p r o p r i o «  p a p i e s k i e m ,  p r z y t a c z a m y  tu t y l k o  d z i e n n ik  S t a -  

t u t o  z  F l o r e n c y i ,  w  ce lu o k a z a n i a ,  j ak  n a w e t  o r g an a  u m i a r k o w a n a  p r a s y  
w ł o s k i e j  o c e n ia j ą  ma ni f e s t  papieża .  S t a  t u  t o  w i ę c  p i sz e  z  F l o r e n c y i  d.  2 2 .  

W  rzesn i a .  » M o t u  p r o p r i o  p ap i eż a  z w a z a ć  ni e  n a l e ż y  na s ł o w o  o s t a t ec z n e ,  

k tó r e  w s z e l k i e  d e b a t y  uc ina  i p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  p a ń s t w  r z y m s k i c h  w  in -  

s t a n c y i  o s tatn ie j  u s t a n a w i a .  —  D o k u m e n t  ó w ,  j ak  w i d a ć  z o w y c h  w y r a ż e ń  

n i e p e w n y c h ,  j a k i e  z a w i e r a ,  p o z o s t a w i a  o t w o r e m  d r o g ę  do n o w y c h  u k ł a ­

d ó w ,  k t ó r e b y  d o  p o m y ś l n e g o  z a ł a t w i e n i a  s p o r u  p o m i ę d z y  d w o r e m  r z y m ­
s k i m  a g a b in e t e m francuzki tn  d o p r o w a d z i ć  m o g ł y .  P o n i e w a ż  n i e  j e s t e ś m y  

b y n a j m n i e j  u p o r n y m i  w  z dan i ac h  n a s z y c h ,  i c hę t n i e  p r z y j m u j e m y  r z ec z  d o ­
b r ą ,  z k ą d b ą d ź  o n a b y  p r z y s z ł a ,  p r z e t o  r a d oś ć  w i e l k ą b y  na m to s p r a w i a ł o ,  

g d y b y ś m y  w i d z i e l i ,  ze  m o t u  pr o p r i o  p ap i e s k i e  z a w i e r a  zaród  do  p o p r a w e k  

p o l i t y c z n y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h , któr e  z p o w o d u  s m u t n e g o  p o ł o ż e n i a  p a ń s t w  

r z y m s k i c h  s t a ł y  s i ę  k o n i e c z n o ś c i ą .  A l e  w ą t p i m y  o tern,  a j e s z c z e  wi ę c e j  

w ą t p i m y  o z a s t o s o w a n i u ,  j ak ie  d o k u m e n t  ó w  z naj duj e .  —  N i e  w y s z ł y  nam  

j e s z c z e  z  pamięc i  b o l e s n e  w s p o m n i e n i a  z  r. 1 8 3 1 . ,  i p r z y p o m i n a m y  so b ie ,  

j a k  o b i e t n i c e  t a k o w e  d o t r z y m y w a n e  b y w a j ą .  —  Nadz i ej a  n a s z a ,  iż  z n ó w  

u j r z y m y  p a p i e ż a ,  o t o c z o n e g o  u f n o ś c ią  l u d u  j e g o ,  dla p o c h w y c e n i a  i n i e y a -  

t y w y  w z n i o s ł e j ,  która w e d ł u g  zda n ia  n a s z e g o , p a p i e z s t w o  na c ze l e  c y w i -
l i z a c y i  p o s t a w i ć  m u s i ,  —  z n i k n ę ł a  na z a w s z e  P a p i e ż  p o w r ó c i  do R z y m u ,

o t o c z o n y  b a g ne ta m i  c u d z o z i e m s k i e m i ,  p o ś r ó d  n i e m e g o  i n i e c h ę t n e g o  dlań  

l u d u ,  k t ó r y  g o  n i e g d y ś  bez  g ran i c  kocha ł .  W t e d y  d o p i e r o  m o ż e  P i u s  I X .  

d o w i e d z i e ć  s i ę  o rze c z a c h ,  j ak i ch  j e g o  s er c e  z a s m u c o n e  ani  p r z e c z u w a ł o ,

a k tó re  przed  n im w  Gaec i e  tak t r o s k l i w i e  t a j o n o ;  p o z n a  p o t e m  po  za g ł u p ­
s t w a m i  i z b ro d n i a m i  a n a r c h i s t ó w  nadz i e j e  s ł u s z n e  w i ę k s z o ś c i  ludz i  s z a n o ­
w n y c h ,  a p o  za cicmnerni  u p r z e d z e n i a m i  n i e w i a d o m o ś c i  z a twa r d zi a ł e j  m ą ­

dre r a d y  m ę ż ó w  w y k s z t a ł c o n y c h .  Daj  B o ż e ,  a b y  w t e d y  j e s z c z e  ni e  b y ł o  
z a p ó ź n o !  — P o  d w ó c h  latach r e w o l u c y i ,  n i e p o r z ą d k u  i w o j n y ,  d o k ą d e ś m y  

p r z y s l i ?  —  P r z e m o c  nak ł ada  nam p r a w a ,  a s z t u r m  p o l i t y c z n y  j e d y n i e  g r o ­
ź b ą  p o t ę g i  u t l u m i o o y .  T e n ż e  sam d z i e n ni k  p o w i a d a ,  o d w o ł u j ą c  s i ę  n i b y  

do  zdan i a  d y p l o m a t ó w  n i e k t ó r y c h ,  źe  F r a n c u z i  c o f n ą  s i ę  d o  C i v i t a ve c h i i .  

K o r e s p o n d e n t  z a ś  p e w n e g o  d z i en ni ka  n i e m ie c k i e g o  d ą ż n o ś c i  l ibe r a lny ch  p i ­
s z e  p o m i ę d z y  i n n em i  z R z y m u  , źe  n i ep o d o b n a  mu  w s p o m n i e ć  bez  w z d r y -  
g ni e n ia  na o k r o p n o ś c i ,  j a k i c h b y  s i ę  tam d o p u s z c z a n o ,  g d y b y  F r a n c u z i  m i a ­
s t o  to o p u ś c i ć  i na ł u p  r z ą d o w i  o b e c n e m u  p o z o s t a w i ć  miel i .

L i s t  M a z z i n i e g o  d o  m i n i s t r ó w  r z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u ­
s k i e j  p p .  T o c q u e v i i l e  i F a l l o u x .  —  ( C i ą g  d al szy . )

M ł o d z i e ż  ze  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y i  w y s ł a ł a  r o k u  z e s z ł e g o  w y b o r c z y  
za s tę p  z p o ś r ó d  s i e b i e ,  na p o l e  b i t w y  w  L o m b a r d y i ,  jak g d y b y  na mi ej s ce  

h o n o r o w e j  s p r a w y ,  a n i e  p r z y p o m i n a m  s o b i e ,  a b y  ich R a d e t z k i  k i e d y k o l ­
w i e k  w  p r o k l a m a c y a c h  s w o i c h  b y ł  uczc i ł  n a z w ą  c u d z o z i e m c ó w .  B o  w z g l ę ­
dne  zaparc i e  n a r o d o w o ś c i  w ł o s k i e j  z a c h o w a n ć m  z o s t a ł o  r z ą d o w i  s y n o w c a  

o w e g o  m ę ż a ,  k t ó r y  w y r z e k ł  na S t e j  H e l e n i e :  j a d n o ś ć  l i t e r a t ur y ,  o b y c z a ­
j ó w ,  j ę z y k a  d o w o d z i , że  W ł o c h y  ma j ą  p r z e z n a c z e n i e  t w o r z y ć  j e d e n  n a ­
ród.  O s k a r ż en i e  r z ą d u  r e p u b l i k a ń s k i e g o  o g w a ł t y  i t ^r o ry z m o d s ł o n i ł o  s i ę  

j a k o  f a ł s z y w e  p rz e z  w y p a d k i ,  k tó r e  z n a m i o n o w a ł y  n a s z ą  o b r on ę .  Z a p a ł  

c a ł e g o  z b r o j ą c e g o  s i ę  l u d u ,  ni e  da s i ę  n akazać  p o s t r a c h e m ’ ) ,  i w y ,  p a n o ­
w i e ,  mus i c i e  a lbo s p o t w a r z y ć  w a l e c z n o ś ć  armi i  f ranc uz k i e j ,  a l bo  u z n ać  fa ł sz  
t e g o ,  co u t r z y m u j e c i e .  Mus i c i e  a lbo o ś w i a d c z y ć :  ż e  ir.ała l i czba w i c h r z y ­
ciel i  potraf i ła  nie  t y l k o  zadać  g w a ł t  całej  l u d n o ś c i  R z y m u ,  z ł o ż o n e j  

z  1 6 0 , 0 0 0  d u s z ,  ale n a w e t  o p r z e ć  s i ę  w a s z e j  armi i ,  a w i e l e k r o ć  n a w e t  ją 

o d e p r z e ć ;  a lbo  u ni kaj ąc  z a r z u tu  t c h ó r z o s t w a  i n i e d o ł ę z t w a ,  mus i c i e  

p r z y z n a ć ,  ze  r z ą d ,  l u d ,  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  i w o j s k o  s t a n o w i ł y  j e d e u  

w ę z e ł  w  R z y m i e ,  z w i ą z a n y  j e d n ą  m y ś l ą  w o l n o ś c i  i j e d n ą  c h ęc i ą  w a l c z e n i a  

p r z e c i w  n i e p r z y j e c i e ł o w i  rzpl i t ej .  —  T r z e b a  nie  b y ł o  m ó w i ć  o tćm o s k a r ż e ­
n i u ,  acz  j e s t  n i e d o r z e c z n ą  p o t w a r z ą ,  a ż e b y  g d y  j ą  p o w t a r z a ć  j e s z c z e  b ę ­
d z i e c i e ,  p o w i e d z i e ć  w a m  m o ż n a :  k ł a m s t w o  w a s z e  b y ł o  p r z e m y ś l a n e .  D a j ­
cie  p ok ó j  m o r d e r s t w u  R o s s e g o ,  k tó r eśc i e  t y l e k r o ć  w  złej  w i e r z e  pr z y t ac z a l i .  

R z p l i t c  z os ta ł a  o b w o ł a n a  dnia 9 .  S t y c z n i a  1 8 4 9 .  r. i nie  p o t r z e b u je  s i ę  b r o .  

nić  n a p r z e c i w  z b r o d n i ,  d o k o n a n e j  1 6 .  L i s t op ad a  1 8 4 8 .  r . , k i e d y  s t r o n n i ­
c t w o  k s i ą ż ą t  i u m i a r k o w a n y c h ,  b ęd ąc e  n a r z ę d z i e m  Ka ro la  A l b e r t a ,  d z i e ­
r ż y ł o  w ł a d z ę  w  r ę k u  i p o t ę p i a ł o  i w y p ę d z a ł o  p o ta j e m n i e  m ę ż ó w  b ę d ą ­
c y c h  w y z n a n i a  r e p ub l ik a ńs k i e g o .  N i k t  w e  W ł o s z e c h  nie  m y ś l i  o sk a rż a ć  

w a s z e j  r e w o l u c y i  i w y p r o w a d z a ć  j e j  z  m o r d e r s t w a ,  c h o c i a ż  k s i ą ż ę  B e r r y  

pa dł  po d  n o ż e m  m o r d e r c y ,  i c h oc i a ż  p i ęć  c z y  s z e ść  r a z y  w  c i ą gu  d w ó c h  lat  

p o w t a r z a ł y  s ię  w  P a r y ż u  z a m a c h y  na k r ó l o b ó j s t w o .  T r z y m a j c i e  s i ę  t yc h  

c z y n ó w ,  k tó re  w s z ę d z i e  i z a w s z e  z n a m i o n u j ą  s y s t e m  g w a ł t u .  P o k a ż c i e  na m  

w  c i ą gu  p i ę c i o m i e s i ę c z n y c h  r z ą d ó w  r e p u bl i k a ńs k i c h  a b y  j e d e n  w y r o k  ś mi erc i  
za z b r o d n i ę  p u b l i c z n ą ;  a b y  j e d e n  t r y b u n a ł  w y j ą t k o w y ,  u s t a n o w i o n y  w  R z y ­
mi e ,  na s ą d z e n i e  w i n o w a j c ó w  p o l i t y c z n y c h ;  a b y  j e d n ę  u c h w a ł ę  p r z e c i w k o  

w o l n o ś c i  d r u k u .  P o w i e d z c i e ,  c z y  c o  t ak i eg o  z a s z ł o , z a c y t u j c i e  nam p r a w a ,
rzucajc i e  p o s t r a c h ,  w s k a ż c i e  b a n d y  r o z k i e l z n a n e , p o ka ż c i e  nam of iary  __
albo raz na z a w s z e  rzućc i e  z  s i ebie  m a sk ę  p o d ł y c h  o s z u k a ń c ó w !

P o w i e d z i e l i ś m y  w  j e d nć j  z n a s z y c h  p r o k l a m a c y i :  c h o r ą g i e w  rzpl i t ej  

z a t kni ę ta  w  R z y m i e  p r z e z  r e p r e z e n t a n t ó w  ludu  , ni e  j e s t  o z n a k ą  t r y u m f u  j e ­
d n e g o  s t r o n n i c t w a  nad d r u g i e m ,  ale j e s t  z n a k i e m  t r y u m f u  w s p ó l n e g o  d o ­

brej  s p r a w y  nad z ł ą ,  o g ł o s z o n e g o  p r z e z  n i e z m i e r n ą  w i ę k s z o ś ć  o b y w a t e l i ,  

t r y u m f u  p r a w a  p o w s z e c h n e g o  nad  d o w o l n o ś c i ą ,  ś w i ę t e j  r ó w n o ś c i ,  p r z e z  

B o g a  s a m e g o  n a k a z a n e j ,  nad p r z y w i l e j e m  i d e s p o t y z m e m .  Z o s t a w s z y  r e p u ­
b l ik a na mi ,  m u s i m y  s i ę  p o k a z a ć  l e p s z y m i ,  ni że l i  b y ł  r zą d  o b a l o n y ,  a r z ą d  
n asz  ni e  j e s t  r z ą d e m  p a r t y i ,  ale c a ł e g o  n a r o d u ,  r z ą d  b ez  i n t o l er a nc y i  i bez  
s ł a b o ś c i ,  r ząd  s i l n y  ale p o j e d n a w c z y .  W  t y c h  s ł o w a c h  s k r e ś l o n y m  b y ł  
p r o g r a m  r z p l i t e j ,  i n i g d y ś m y  g o  nie  p o g w a ł c i l i ,  j ak  to zrobi l i śc i e  w y  m i n i ­
s t r o w i e  l ł rancy i .  B y l i ś m y  s i lni  u c z c i w o ś c i ą ,  bo  o b ł u d y  nic  b y ł o  m i ę d z y  

n a m i ;  b y l i ś m y  si lni  p r z y w i ą z a n i e m  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  c z e g o  w a m  w ł a ś n i e  

nie dos taje .  A b y  s i ę  u t r z y m a ć  p r z y  w ł a d z y ,  ni e  p o t r z e b o w a l i ś m y  z a p r o ­

w a d z a ć  w  s t o l i c y  s t anu  o b l ę ż e n i a ,  r o z w i ę z y w a ć  g w a r d y i  n a r o d o w y c h ,  z a ­

p e ł n i ać  w i ę z i e ń ,  a r e s z t o w a ć  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  w s k a z y w a ć  na d e p o r t a -  
c y ą  t y s i ą c e  r o b o t n i k ó w ,  o t o c z y ć  s i ę  armatami  i b a g n e t a m i ,  a b y  u t r z y m a ć  

l ud  w  p o s ł u s z e ń s t w i e .  Na s za  s tol i ca b y ł a  s p o k o j n a ,  z a d o w o l o n a ,  w e s o ł a  

p o m i m o  o f ia r ,  k t ó r e  każda zmi an a  r z ą d u  z s o b ą  s p r o w a d z i ł a ;  i g d y b y  b y ł  

p o w ó d  do  j a k i e g o  n i e u k o n t e n t o w a n i a , t a k o w e  n i e z a w o d n i e  b y ł o b y  w y b u ­
c h ł o ,  za z b l i ż e n i em  s i ę  wa s ze j  armi i  p o d  m u r y  R z y m u .  N a s za  g w a r d y a  

n a r o d o w a  d a w a ł a  p r z e s z ł o  7 0 0 0  ludzi  d o  s ł u ż b y  c z y n n e j  po  mieśc i e  i po  

m ur a c h .  N a s z e  wi ę z i e n i a  ni e  m i a ł y  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h .  D w i e  t y l k o  

c z y  t r z y  o s o b y  s ł u s z n i e  p o de j r z a n e  o u t r z y m a n i a  s t o s u n k ó w  z  w a s z y m  o b o ­
z e m ;  d w ó c h  c z y  t rzech k a r d y n a ł ó w  s c h w y t a n y c h  na g o r ą c y m  u c z y n k u  k o n -  

s p i r a c y i ,  i j ed en  of icer Z a n b o n i ,  o b w i n i o n y  o d e z e r c y ą ,  by l i  j e d y n y m i  w i ę ­

ź n i a m i ,  g d y  pan Cor c e l l es  z w i e d z a ł  w i ę z i e n i a  w  R z y m i e .  P i ę c i u  c z y  s z e ś c i u  

i n n y c h  w i ę ź n i ó w ,  Fr e d i  Al ai  i i n n i ,  k t ó r y c h  znal az ł  o s a d z o n y c h  w  z a m k u  

S g o  A n i o ł a ,  s i edz ie l i  tam z  r o z k a z u  P i u s a  I X . ,  za k o n s p i r a c y ą  p od  j e g o  

rządem . O s o b y  n a j n i e p r z y c b y l n i e j s z e  r z ą d o w i  r e p u b l i k a ń s k i e m u ,  j a k o  t o :
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Mamian i ,  Pantal eoni ,  chodzil i woloo po mieście. Przypomina l i śmy ludowi ,  
k t ó r y  ich miał w pode j rzen iu ,  że rzpl i t a ,  będąc lepsza od monarchi i ,  sza­
now a ć  powinna przekonanie  każdego,  dopóki  t akowe w czyn niebezpieczny 
się nie zamieni ;  i lud szlachetny z na tu r y  i w przekonaniu o swojej  sile 
s łuchał  nas i s zanował  innomyślących.  Niekt ór ym z tych osób niebezpie­
czeństwo zagrażało dopiero wtedy ,  kiedy lud widząc się z a g r ożonym ,  w o j ­
skiem waszem najez dniczem, pa r ty  był  do reakcyi .  Nie było nic ła twie j­
szego , jak zrobić w Rzymie kont r ar ewolucyą.  Wie le  z armat  naszych dla 
rozleglos'ci w a r o w n i ,  było opuszczonych ,  pod s t rażą jednego tylko żołnie­
rza.  Pier wszy  lepszy mógł  je opanować .  Kiedy nasze wojska dnia 16 .  
Ma j a  uda ły  się ku Vel ie t r i  przeci wko armii króla ne apol i t . , przez cały dzień 
od  5tej  zrana aż do pó łn o c y ,  nie by ło  w miście wojska i sam lud st raż o d ­
byw ał .  Wo j s k a  francuzkie  by ły  pod murami.  Rząd wysłał  st raż z budynku  
r z ą d o w e g o ,  w s t r o n ę ,  gdzie była  potrzebniejsza.  Bylis'my odslonieni ;  i 
sama miłos'ć ludu czuwała nad nami. A  przeciez,  ani w ten czas ,  ani w 
żadnym innym czasie, wś ród  różnych  niedost atków mater ia lnych,  jakie oblę­
żenie wasze s p r o w a d z i ł o , wśród  gradu kul  i bomb w a s z y c h ,  i wś ród  po-  
duszczeń waszych  i kardinalskich agen tów — ani jednego nie było zamachu 
kon t r ar ewolucy i .  Gdzież więc byli ci ludzi e ,  któ rych  pan D r o u y n  de 
L ’hu y s  nazywał  uczci wymi w kon t r a rewolucy jnem znaczen iu? Z pośród 
ludu ani jeden głos się nie podni óś ł ,  k tó r y b y  nam powiedzia ł :  u s t ą p c i e !  
Wic h r zen ie !  pos t rach!  są to w y r a z y ,  k t ó r ychby  wam starannie  unikać 
t r zeba,  minis t rowie F r a n c y i ! gdybyśc ie  jeszcze cień w s ty d u  mieli w sobie;  
bo pojrzyjcie  sami w okół  s iebie ,  czy się nic ut rzymujeci e  p rzy  władzy,  
siejąc postrach i gwa ł ty .  W  tych wyr azach  ludzie czytać będą wasze 
własne potępienie.  G d y b y  zgromadzenie  n a r o d o w e ,  przed którem z m o w ą  
wyst ępowa l i śc ie ,  nie było n iepowro tnie  zepsu te ,  nie przys tępne dla miłości 
p r a w d y ;  — gd y b y  nie było tak niewolniczo wam oddane ,  potakujące waczćj  
pol i tyce zagraniczne j ,  i miało własne  zdanie w g ł o w i e ,  a wiarę  w sercu,  
by ło b y  się sto gł os ów odezwało na wasze s łowa »MiIczcie, powiedziel iby 
w a m ,  nie hańbi jc ie dążności  naszych kłamstwem oczy wistem. Ido cóżeście 
zrobi l i ?  Oto p ie rws zy  dekre t ,  któryście obwieści li  R z y m o w i , było r o z ­
wiązanie  klubów , r ządu  i zgromadzienia .  Dnia 5.  lipca zakazaliście wszelkie  
zbiorowiska  lu d u ;  6.  rozwiązal iście g w a r d y ą  n a r o d o w ą ;  7 .  nakazal iście roz ­
brojenie  obywate l i ;  1 4 .  zawiesi liście wszyst kie  dzienniki ;  1 8 .  wyszedł  wasz 
r o z ka z ,  że nie wolno być pięciu osobom razem. A to są rozporządzenia  
wasze wśród  mieszkańców,  o któr ych  twierdzi l iście ,  że wam s p r z y j a j ą ;  
rozpo r z ądzen ia ,  kt ór eśmy rozumiel i ,  wierząc s łowo m w a s z y m ,  że sięją 
postrach między mieszkańców R z y m u ,  w czasie r ządu  republ ikańskiego,  a 
gdzie ani śladu tego wszyst kiego nie n a po tykam y!  J a k o ż  śmiecie ,  b e z w s t y ­
dn i ,  rzucać na ten rząd  oskarżen ie ,  które  na was s p a da?  j akoż  śmiecie się 
chełpić ,  że jesteście przywróciciclami wolności  pokoju i p o r z ą d k u ? (d.  c. n.)

R z y m .  dn. 21 -  Wrześn ia .  — Obl iczono liczbę osósb,  które  przez w y ­
łączenie z pod amnestyi  lub przez oddalenie z urzędowania  pozostały bez 
z a t r u d n i e n i a ,  a summa ogólna wynosi  6 6 , 9 4 0  ludzi.

Dziennik wenecki G a z z e t a  di  V e n e z i a  pisze co nas t ępu je ;  »Szcść 
okrę t ów opuści ło  W c n e c y ą  z nieszczęśl iwymi wygnańcami  weneckimi,  
w  celu przewiezienia  ich do A n k o n y ,  lecz tam w ychodźców na ląd nie- 
wpuszczono.  Puści l i się potem do Peskar y,  ale władze  tamtejsze także p rzy  • 
jąć ich nicchciały.  Z p o w o d u  zatćm braku  żywnośc i  i wody  zbliżyli się 
dnia 1 5 .  m. b. na n ow o  ku W e n e c y i .  G uberna to r  c y w i lny  i w o j s k o w y  
rozporządzi ł  p o t em ,  aby  ich w pierwsze  pot r zeby  życia z aopa t rzono ,  ale 
n iepozwol i ł ,  wychodźcom wnijść  do miasta. Oprócz tego kazał  im wydać  
paszpor ty  konsul atu neapol i t ań ski ego, aby bez p rze szkody na morzu S ród-  
? iemnem żeglować mogli.

W e n e c y a ,  dn. 2 8 -  W r z e ś n i a .  — G uberna to r  cywi lny  i w o j skow y  
w y d a ł  dzisiaj obwieszczenie nast ępujące;  » W  interesie pokoju publ icznego 
uznałem za s łuszne pos tanowić j ak  następuje:  1) dla W e necy i  miasta i pro-  
wincyi  zakazuje  się handel  i w y w ó z  wszelkich p łodów um y s ł o w y c h  wprze-  
ciągu czasu od 2 2 .  Marca 1 8 4 8 .  r. do ‘2 8 .  Sierpnia  ogłoszonych ,  a w j ak i ­
kolwiek bądź sposób ściągających się do w y p a d k ó w  u p l y n i o n y c h ,  bądź to 
za pomocą d r u k u ,  ryci n na miedzi lub kamieniu,  sztuki  malarskiej  lub 
rzeźby ,  r y s o w a n i a ,  wytłaczania  i t. p . ;  2 )  W y d a w c y ,  d r u k a r z e ,  r y t o ­
wnicy ,  księgarze i handlu jący dziełami s z t u k i ,  kt ór zy przedmio ty pod 
Nr.  1. wymien ione  a do handlu przeznaczone m a j ą ,  obowiązani  są o tako­
wych  donieść cesarskiej  dy rekcyi  po rządku  publ icznego (w yd z i a ł o w i  cen­
z u r y )  w przeciągu 5  dni po ogłoszeniu dekretu niniejszego;  3 )  Zakazem 
ty m  objęte są także materyał y s łużące do robienia  pr zedmiotów rzeczonych,  
jako to kamienie l i tograf iczne,  czcionki  z es t awi one ,  for my do odciskania 
medali i t. p . ;  4 )  Każda osoba s chw yt ana p rzy  przekraczaniu rozporządze ­
nia owego  lub o t akowe przekonana zost anie ,  przez władzę w o j s k o w ą  osą ­
dzona i ulegnie aresztowi  lub s tosownie do przekroczenia  karze pieniężnej ,  
z któ re j  dochód przeznaczony j e s t  na pewien zakład dobroczynny .  Cesar­
ska dyrekeya  centralna po rządku  publicznego post anowi  potem względem 
dalszego postąpienia  z przedmiotami w z w y ż  wzmiankowanemi  i odebrała 
polecenie ,  aby  ś r o d k ó w  s tosownych  się chwyci ła  dla ścisłego przes trzega ­
nia przepisu tego.  ( p °dp - )  G o r z k o w s k i . «

Cholera zupełnie  już  ustała i stan zdrowia w ogóle jes t  j akna j pomy-  
ślniejszy.  — W c z o r a j  zawinęła  tutaj fregata neapol i tańska R u g g i e ,  dla za­

brania ba te ry i ,  k tó r ą  jener ał  Pepe  przeciw ro zkazowi  mona rchy  swego do 
W e n e c y i  sprowadz ić  kazał ,  a którą  teraz r z ąd  aust ryacki  król owi Obojga 
Sycyl i i  odstawić każe.

Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dn. 2 7 .  W r z e ś n i a .  — Do C h a m b e r y  
przybyła  dnia 18 -  t. m. komi s sya ,  która  ma ułożyć  plan kolei żelaznej ł ą ­
czącej Piemot  z F rancyą  przez Sabaudią .  — Kolei żelazna od Siena do Ero-  
poli ma być o t w o r z o n ą  w p ier wszym tygodn iu miesiąca Paździe rn ika.

A u s t r v  a.
W i e d e ń ,  d. 2 .  Października.  — Pogłoski  szerzą się, że zmiana w  m i ­

nis ters twie aust ryackiem nastąpi .  Nikt  przecie nie umie podać r z e c z y w i ­
stej pr zyczyny  tych niepor ozumień  w naszym gabinecie.  Pon ieważ  w  tej 
chwili  najbardziej  zajmuje um y s ły  kwes tya tu r ecka ,  przeto jćj  powiększej  
części p r zyp i su ją  p o w o d y  tych nieporozumień.  P r aw dz iw e  atoli p o w o d y  
są inne. Bach,  właściwa dusza mini s t ers twa co do wewnęt rzne j  pol i tyki  
i ustalenia s t osunków po ro z r y w a n y c h  w naszej monar chi i ,  jes t  tylko zle-  
wkiem czasu rewolucy jnego i przeto źdźbłem w oku  pewnego  s t ronnic twa 
wszechwładnego u d w o r u ;  niemożna by ło  się go pozbyć  na począ tku  i za­
t r zymano go tylko z p o w o d ó w  poży tku.  T e raz  kiedy wszechwładne s t ron­
nictwo dworsk i e  popar tem zostało przez stare s t ronnic two magna tów w ę ­
gierskich,  które  nienawidzi  Bacha j ako  ccntral izatora,—  u w a ż a j ą ,  że n ad ­
szedł czas s t rącenia tego czynnego człowieka.  Książe Schwarzenbcrg  by ł  
tylko narzędziem w reku  Bacha,  ponieważ s p r a w y  ze w n ę t r z n e ,  a więc 
i niemiecka całkiem by ły  zawisłe  od s p r a w  w ewnę t r znych .  Z Bachem 
przeto upad łby  i Schwarzenberg.

W  obec Radctzkicgo p ow tó rzono  tu dziś w drugiem w y d a n i u ,  z d o b y ­
cie W i e d n i a  przez tut aj szy garnizon.  Publ iczna opinia  gani  to drażnienia  
n i e r o s t r opne , ale o cóż dziś p y t a j ą  p rzyw ódzcy  wójsk europejskich.

T y m c z a s o w e  p r a w o  o a d w o k a t a c h .  — §. 1. Minis ter  sp r a ­
wiedl iwości  mianuje  adwokat ów.  Nie jes t on zw iązany  do tąd t r wa jącem 
postanowieniem ogramczającein liczbę a d w o k a t ó w ;  do niego należy p o m n o ­
żenie lub zmniejszenie is tniejących posad adwokackich załatwienie  próźb
0 udzielenie posady adwokata  w miejscu gdzie t akowych  dotychczas niema,  
j ak niemniej orzeczenie  co do opini i właściwego sądu apel lacyjnego i w ł a ­
ściwej izby adwoka tów.  §. 2 .  Izbę a d w o k a t ó w  s t anowi ą  w szyscy  a d w o ­
kaci mieszkający w okręgu s ą d u ;  wszakże adwokaci  ki lku ok ręgów  s ą d o ­
wych  z zastrzeżeniem zezwolenia  minist ra  sprawied l iwośc i ,  mogą się w j e ­
dną izbę połączyć.  §. 3 .  Izba zpośr ód siebie wybi er ze  s ta ły komitet .  Miej ­
scem urzędowan ia izby ad w o k a t ó w  i jć j  komi t e t u ,  je s t  siedlisko sądu.  
§• 4- Izba a d w oka tów  zatrudniać się będzie  następującerai  czynności ami :
a )  u łoży  program własnych  czynności ,  tudzież komitetu swojego  i określ i 
dz ia ł al ność  t a k o w e g o ;  b) wybie rze;  prezesa izby,  k tó r y  zarazem będzie 
przewodn iczy ł  sta łemu komi te towi ,  dalej czł onków komitetu i oznaczy ilość 
takowych .  W y b o r y  o d byw ać  się będą pros tą  większością  i b ędą  miały 
moc na jeden r o k , — a o rezul tacie w y b o r u  j ak  również  o szczególnera 
określeniu działalności komitetu ma być nieżwłocznie  uw i adami any  sąd a p e ­
lacyjny (Oberlandesgcricht)  k tó r y  doniesie o tera minis t rowi sprawiedl iwości
1 wszystkim izbom adwokat sk im należącym do s ą d ó w  o k r ę g o w y c h ;  c) u ło ­
żenie p r zychodu i w y d a tków  izby,  rów ni eż  sp rawdzan ie  rach unku  z t ychże ;  
d)  opiniowanie co do wspomnianego w §. 1.  u tworzen ia  adw o k a t u r y ,  j ako 
też zdanie r apo r tu  w razie przeds tawionego  zawieszenia  albo uwoln ieni a  
adwoka ta  ze s ł użby ;  e) po u p ływ ie  każdego r o k u ,  pr zys tąpi  do w y b o r u  
n o w ych  komisarzy egzaminacyjnych z u rzędu  a d w o k a t ó w ,  k tór yc h prezes  
sądu apelacyjnego koleją dla egzaminów adwokackich p r z y z y w a  (§.  4 4 ) ;  
/ )  czuwać  będzie nad utrzymaniem hono ru  i godności  urzędu  a d w o k a t ó w ;  
g)  opiniowanie  p ro j ek tów ustaw.  §. 5- Do zakresu działalności sta łego k o ­
mi t e t u ,  który,  aby mocen był  s t anowić uchwały ,  ma się składać z p r ezy -  
dującego i czterech najmniej  głosujących,  należy jeszcze z p r a w a :  o)  nad ­
zó r  nad kandydatami a d w o k a t u r y  pracu jącyi  w  ok ręgu  izby a d w o k a t ó w ;
b )  wyznaczanie  s t ronom b iednych ,  bezp ła tnych  obrońców i w y d awan i e  
opinii co do wyłączania  się od tego. §. G. Korespondencya  izby a d w o k a ­
t ó w ,  tudzież komitetu z sądem apel acyjnym jak i w koniecznym razie z mi- 
n is te ryum sprawiedl iwości  i z na jwyższym sądem ma być w  formie r a p o r t u  
usk u teczn ioną ,  z innemi zaś władzami sądoweroi ,  także z adwokatami i s t r o ­
nami w  formie odezw.  Korespondencya izby i komitetu ad w o k a t ó w  z w ła ­
dzami je s t  wo lną  od p o r t o .  § . 7 .  Koszta z u rzędowan ia  izby i komi te tu 
adw oka tó w  w y p ł y w a j ą c e ,  mają  ponieść adwokaci  należący do izby.

Preze s  i członkowie komitetu s p r a w o w a ć  będą  urząd  swój  bezpłatnie,  
r ó w n i e ż ,  nie będą mogły być liczone koszta  za czynności  u rzędow e izby 
s t ronom ubogim.  §. 8.  Osobne rozp or ządzeni e  oznaczy miejsca w k tó rych  
na teraz izby adwoka tów u tworzooemi  b ę d ą ,  a dopóki  dla którego okręgu  
sądowego izba adw oka tów  u r z ądzoną  nie będzie ,  sądy,  co się t yczy  c z y n ­
ności obecncm rozporządzen iom oddanych izbie i komi te towi a d w o k a t ó w ,  
zost aną  w  zakresie dotychczasowem swojej  działalności.  §. 9 .  P r a w o  
adwoka ta  s tawania  w  sądzie  w sprawach cywi lnych  rozciąga się na cały 
obw ód  do sądu apelacyjnego w  którymże  swoje  ma zamieszkanie.  P r a w o  
st awania  w sp rawa ch  kryminal nych będzie u rządzone  oddzielną us tawaj  
§• 1 0 .  Wymaga lnośc i  kwalif ikujące do sp r a w o w a n ia  ad w o k a tu ry  aż do w y ­
dania stałej fo rmy examinow pańs twa  tymczasowo oznaczają  s i ę :  a.  o b y ­
watel s two  pańs twa  aus t ryack iego ,  b . pe lno l e tnoś ć , c. n ieskazi telny charak -
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t er ,  ti.  z do l ność  do s p raw owani a  a dw o ka tu ry  w y p r ó b o w a n a  przez  examen  
na a dwokat a albo przed o gł oszen iem obecnego  rozporządzenia przez  z ł o ż o ­
n y  e x amen fiskalny.  —  § . 1 1 .  D o t y c h c z a s o w o  do stawania w sądzie  u p o ­
wa żni eni  pr awn ic y  po dopełuieniu kwali f ikacyi  §. 1 0 .  w y m a g a n y c h  w y j ą t ­
k o w o  m ogą  uz ysk ać  pos ady  a d w o k a t ó w ,  chociaż e xa mi nu adwokatski ego  
lub f iskalnego nie z łoży l i .  §. 1 2 .  Podania uczyni one  do s ą d ó w  appel lacyj-  
nych o pr zypus zc zen ie  do e xaminu na adwokata mus zą  d o w od z i ć  kwali f ika­
cyi  kandydata n a s t ę p u j ą c y c h : a.  u z y s k a n y  stopień doktora prawa na j e ­
d n y m  z austryackich u n i w e r s y t e t ó w ,  b. praktycznego usposobienia przez  
pracowani e  w j e d ny m  z austryackich s ą d ó w  lub f i skalnym urzędzie  albo tez 
u adwokata k r a j o w e g o ,  a to przez  lat trzy po u z y sk a ny m  doktoracie lub 
przez lat pięć po ukońc ze ni u kursu prawa bez wz gl ędu na czas o trzymanego  
s topnia doktora.  Ś w i a d e c t w o  praktyki  u adwokata  musi  być po twi er dz one  
przez  komitet  i z b y  a d w o k a t ó w ,  do której dający ś w i a d e c t w o  należy.  §.  1 3 .  
D o  ostatniego Grudnia 1 8 5 0 .  r. będą sę d z i o wi e  e x a m i n o w a n i ,  kt órzy  nie 
otrzymal i  s topnia dokt ora ,  do examinu ad wokat ski ego  p r z y p us zc z an i ,  jeśli  
w y k a ż ą ,  że przez lat pięć przy  j e d ny m  z austryackich s ą d ó w  jako s ę d z i o ­
w i e  oddzi e ln i ,  lub też jako kolegialni  radzcy s ą d o w i  urząd sądziego niena­
gannie  s pr aw owal i .  §. 1 4 .  K o m mi ss ya  e xaminacyjna a d w o k a t ó w  na p r z y ­
sz ło ść  składać się  będzie z d w ó c h  s ędz ió w i d w ó c h  a d w o k a t ó w  pod pr ezy-  
d enayą  radzcy sądu appel lacyjnego.  Prezes  sądu appel lacyjnego z łona s ą ­
d o w ni c t w a  w y z n a c z y  k o m i s s y ą  e x a m i n a c y j n ą , a izba a d w o k a t ó w  mająca 
s w o j e  siedl isko w  miejscu urzędowani a sądu appel lacyjnego zadeleguje  ad­
w o k a t ó w  j ako  c z ł o n k ó w  komissyi  examinacyjnej .  §. 1 5 .  Na examine  ad-  
wo kat ski e  w o l n y  jest  w s tę p  ws zy st ki m s ę d z i o m ,  pro ku ra tor om,  obrońcom  
r z ą d o w y m ,  adw oka tom i doktorom prawa.  §. 1 6 .  Na examinie  a d w o ka t -  
skiin ma b y ć  w y p r ó b o w a n a  umiejętność  kandydata prawa c y w i ln e g o  i kar­
nego.  §• 1 7 -  Zdanie  co do z ł oż one go  e xa minu ma być  w y r z e c zo n e  bez 
stopnia zdatności  lub niezdatności  kandydata do s p ra w o w a ni a  adwo katury .  
§. 1 8 .  Uz n an y  a dw oka t  ma w ciągu trzech mies ięcy po uznaniu s w e m  ( p o d  
karą utraty t e g o ż ,  urząd s w ó j  obj ąć ,  i w  t ym celu o przypuszczen ie  do 
przysięgi  W sądzie  appcl lacyj nym postarać się.  W y k o n a n i e  przysięgi  jako  
też objęcie a dw o k a t u ry  ma być  publ icznie og ł osz one .  §. 1 9 .  Roz trz ygani e  
czyl i  stronie s ł u ż y  p ra wo ubogich o br ony  z urzędu należy i nadal do sądu;  
t yl ko  wy z na c ze n i e  adwokata mającego s tawać  bezpłatnie s ł u ż y  komitetowi  
i zb y  a d w o ka t ó w.  Co do przedstawienia adwokata  o uwo ln ien ie  g o  od sta­
wania bezpłatnego roztrzyga s ą d ,  a to po w ys łu ch ani u  opinii  komitetu ad­
w o k a t ó w .  §.  2 0 .  U r z ę d o w y  dyscy pl in arn y nadzór nad adwokatami  s ł uż y  
w y ł ą c z n i c  sądom ą ppe l la cy jny m i ty l ko na ich polecenie pos zuki wani e  d y s ­
cypl inarne  p rz ec iwko  a d w o k a t o w i  może  by ć  przeds ięwzięte .  S ą d y  appcl ia-  
cvj ne  co do k w e s t y i  zawieszenia  lub uw o ln i en ia . ad wo k at a  poprzedni o zasię­
gają zdania izby a d w o k n t ó w  i t ak ow e  wraz  z wł as ną  opinią n aj w y ż s z e m u  
s ąd o wi  przedstawiają.  W  pr zypadku g dy  prawna koni eczność  wydarz a  
się adwokata naganie lub na karę pieniężnią wzkazać  —  d o t y c h c z a s o w y  za­
kres działania sądu pozostaje  i nadal w s w ej  mocy .  §.  2 0 .  W s z y s t k i e  inne

pr ze p is y  prawa tyczące  się  a d w o k a t ó w ,  które przez obecne rozporządzenie  
nie są zmienione  — pozostają  i nadal o bo wi ęz uj ą cy mi .

L w ó w ,  d. 2 5 -  Wrześn ia .  — Niżej  podpisana c. k. sekeya w o j s k o w e j  
ko mi ss y i  śledczej w yd a ła  za przekroczenie  pr z ep is ów stanu oblężenia nastę­
pujący w y r o k :

E d w .  K o ś  c i e l e c  ki  rodem z G r y b o w a ,  c yr kuł u  sande ck ie go ,  3 0  
lat mający,  a b s z y t o w a y  sz ere gowi ec  z 3  puł ku u ła n ów  arcyksięcia Karola,  
za przekroczenie  pr z ep is ów p a s zp o rt o wy ch  w y r o ki e m  sądu z d. 1 3 .  W r z e ­
śnia r. b. skazany został  na 1 4 - d n i o w y  areszt w  sztokhauzie  w  kajdanach.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  1 6 .  W r z e ś n i a .  — Przesi lenia się rozpo cz ęł y ,  

zwi ązk i  d yp l omat yc zne  po mi ę dz y  portą a pos el s t wem rossyjskiein zerwane.  
Z a pe w n e  s tosunek podo bny  w y w i ą z a ł  się  i co do posel s twa austryackiego,  
ale z pe wn o śc ią  tego jeszcze twierdzić  nie można.  — P o ni e w aż  porta w y ­
trwała w zamiarze s w o i m  nieoświadczenia  się w p ro s t  wz gl ędem wy dani a  w y ­
c hodź có w w ęg i er sk ic h,  jak sobie Ro s s y a  tego ż y c z y ł a ,  przeto T i t o w  o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż z m u sz o ny m  się widzi  zwłaczanie  to uw aż ać  za o dm ów ie n ie  formal ­
ne t e g o , c z e g o  c a r  ż ą d a ,  i w e d ł u g  instrukcyi  s wo ic h z er wa ć  z wi ąz ki  
z rządem sułtana.  Odpowi edz i ano  m u ,  iż on ma n ie sz łu sz no ść ,  skoro  ż y ­
czenie porty  układania się w  tak ważnej  okol iczaości  i w e  wzgl ędzi e  aktu  
gośc inności  apelacyą do s prawiedl iwośc i  cesarza u wa ża  za c zyn  n i eprzyj a­
cie l ski ,  ale poz wal aj ą m u ,  aby  działa ł ,  jak za rzecz potrzebną s ą d zi ,  a że 
tymczasem sułtan w y z n a c z y ł  Chekiba EfFendego,  aby się jako poseł  n a d z w y ­
czajny udał  do W a r s z a w y  lub Petersburga wcel u załatwienia n i epor ozu mi e­
nia tego.  T i t o w  na to dał do zroz umi en ia ,  że Chekib Effendi znajdzie z i ­
mne p rz yj ęc ie ,  w  skutek czego s u ł t a n ,  jak się d om y ś l a j ą ,  o d m ó w i ł  Rad zi ­
w i ł ł o w i  posłuchania p oż egna wc ze go .  — Dzisiaj w y je ch a ł  sułtan z ministrami  
i znamienit szymi  urzędnikami  państwa do San Stcfano,  jak m ó w i ą  dla o d ­
bycia przeglądu wojska.  Inni jednakże  sądzą , iż tam odbył a się  n a d z w y ­
czajna rada p a ń s t w a ,  zdała od wsze lkich w p ł y w ó w  dy pl o ma t yc z ny c h.  Dz i ­
siaj o godz i ni e  4- ma porta dać o d p o wi e d ź  s t an o wc zą  na ul t imatum r o s sy j -  
skic.  Pogłoska  c h od z i ,  że takowa od wczoraj  j u ż  l eży w y g o t o w a n a ,  czyl i  
raczej ,  że porta o ś w i a d c z y ł a ,  iż nie ma więcej  nic do dodania do pi erwszej  
o d p ow i ed z i  swojej  , której treścią by ł o,  iż ż y c z y  sobie  z achować  neutralność,  
i że z szacunku dla o b o w i ą z k ó w  ś wi ę t y c h  gośc inności  nie w y d a  t yc h osób,  
które przyt uł ek w  jej granicacli  znalazły,  a jeszcze tern więcej  dla tego,  że  

zażądano na moc y uk ła du ,  który w  rozmai tych przypadkach tak R o s sy a  
jako też Au st ry a często z r y w a ł y .  — Od trzech iub 4  dni w y s y ł a  porta n i e ­
ustannie  oddzi ał y wojska do armii naddunaj sk i ej , j uż  przeszło 2 0 , 0 0 0  ż o ł ­
n ierzy tam dotąd odeszło.  Canning wspiera porte  z wielkim z apa ł em ,  i on  

to z p o w o d o w a ł  j ą ,  iż tak energicznie pr zy  s w o j e m  obstaje.  Jen.  Au pi ck  
podobno  mu także d o p om a ga ,  ale więcej  skrycie.  W c z o r a j  kazał  Su ł tan  
sporządzić  spis  wszelkiej  ludności  o ko ł o  K o n s t a n t yn op o la ,  kt orąby można  
pod broń powoł ać .  —  O p o w i a d a j ą ,  że poseł  rossyjski  interessa ha n dl o we  
i poddanych carskich t y m c z a s o w o  oddał  pod opiekę posła pruskiego.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Celem sprzedaży folwarku P a r z y  n o w a ,  w powiecie Ostrzeszowskim, departamencie P o ­

znańskim położonego, od Ś. J a n a r .  b. nie wydzierżawionego, tudzież należących doń b u dyn­
ków,  osady leśniczego, gruntu karczemnego, oraz lasu Parzynowa i Kobylogóry, wszystkiego 
jakocn lość ,  wyznaczyliśmy nowy termin na

d z i e ń  31.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. o g o d z i n i e  11 s t ó j  p r z e d  p o ł u d n i e m  
n a m i e j s c u  w P a r z y  n o w i e , 

przed Panem Meerkatz, Radzcą Regencyi, na który to termin chęć kupna mających wzywamy.
Folwark jako całość wraz z lasami sprzedać się mający, obejmuje:

J ,  folwark sam:
podwórza i miejsc b u d y n k o w y c h ...........................................................................o morg. 519 U p r
 ............................................................................................................................................................... 4  —  2  —
roli, klassy lllciej (grunt ję czm ien n y ) .......................158 morg. 149[Hpr.
roli, klassy IVtej (grunt o w i e s n y ) ...........................  469 — 84 —
roli, klassy Ytej (grunt 3-letni ż y t n i ) .....................  260 — 138 —
roli, klassy VIstej (grunt 6-letui żytni) 20 — 38

=  9 0 9  —  19 —
łąk szacowane po 12 do 3 centnarów z morgi, ale przynoszą

w większej części po 12, 10. i 8 centnarów z m o r g i ................
p a s t w i s k ........................  , .......................................................
zagajenia b r z o z o w e g o .........................................................................................  j?
glinków i nieużytków . .   • • • 42

68
3 2

8

U
121
161
123

B.
C.
D.

E.
F.

26
16
1 4

razem . . . 1044 morg
osada leśniczego z bu d y n k am i    44 —
rudunki leśne u ży tk o w e .......................................................................................... ^o9
l as  K oby logorsk i ............................................................1178 morg. 104 [Hpr.
i las P a r z v n o w s k i .....................................................    9 4 0  —  4  —

J  — =  2118 —
'  3 ___

grunt k a r c z m y .......................... . V  ' ' \ ....................................   oo«
eruut miedzy folwarcznemi położony, dawniej na rozdział przeznaczony zoo

3647 morg. 73

108
10
7 9

oszacowanych 40,261 Talarów.
ogółem Jpr.

Z e  s u m m y  k u p n a  pł ac i  s i ę  c z w a r t a  c z ę ś ć  p r z e d  t r a d y c y ą ,  c z w a r t a  c z ę ś ć  w  d w ó c h  l a t ach  p o  
t r a d v c v i  c z w a r t a  c z ę ś ć  w  s z e ś c i u  l a t a c h ,  a os tatn ia  c z w a r t a  c z ę ś ć  w  l O c iu  latach p o  t r a d y c y i .  

P o z n a ń ,  dni a 17.  W r z e ś n i a  1 84 9 .  K r ó l e w s k a  R e j e n c y a  III.

Co t y l ko  opuśc i ł  prassę:
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla W ielkiego Xięstvva Po­
znańskiego na rok Pański 1850.

W  kalendarzu dwie ryciny: Dworzec kolei 
żelaznej w Poznaniu i most kolei żelaznej pod 
W ronkam i.

Poznań, dnia 6. Października 1 84 9 .
W . D e c k e r  i S p ó ł k a .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu 

W rześniu  r.b. wmieście tutejszem na kwaterach 
pomieszczone b y ło ,  nastąpi dnia 8 . ,  9.  i 10.  te­
go miesiąca.

P o z n a ń , dnia 6. Października 1849.
 M a g i s t r  a t.

Przelokowanie składu mojego towarów lapi- 
seryi, dawniej W P anuy  S c h n e k O n i g ,  z pier­
wszego piętra do kramu w tej samej kamienicy 
pod Nrem. 86. na starym rynku na dole, dono­
szę niniejszem Szanownej Publiczności, miano­
wicie p o s z a n o w a n y m  D a m o m ,  polecając 
się łaskawym icłi względom i oczekując jak naj­
liczniejszej frekwencyi.

Poznań, dnia 5. Października 1 84 9 .
W d o w a  F. K r a u s e .

Polecam niniejszem jako doświadczony śro­
dek przeciw napadom cholery

nader przednie gorzkie krople kwartę bez 
butelki po 7 sg r . , 

prócz tego do nacierania i umywania t a n i  a
d o b r y  r u m

kwartę po 6 sgr. bez butelki.
Poznań, w Październiku 1 84 9 .

C. F. J a e n i c k c  
ulica Szeroka Nr. 17.  przy moście 

Chwaliszewskim.


